
Dnia 5 (17) Lutego.—  Rok 1853.

Jutro i w każdy Piątek, przez ciąg W ielkiego Postu, 
w  K o śc ie leX X . Reformatów, odbywać się będą btacje, 
czyli Droga Krzyżowa, które rozpoczynać się  będą o 
godzinie 4tej po południu.

Juz to w ogóle przy każdej sposobności do Nabożeń­
stwa, pobożni W arszawianie  okazywali jak najszczer 
sze chęci, jak najpiękniejsze dowody, przyjęcia udz 
łu  w modlitwie; ależ w r .b .  zapewnie w tym 
dzie przeszli sami siebie. Od chwili rozpoczę 
Nabożeństw passyjnych, Świątynie PANSKiE przepeł- 
niane bywają tłumami. Dm W ielkiego Postu odzna 
czaia sie ciągle, to serdeczną modlitwą, to jałmużna 
mi, to religijnem pieniem Gorzkich i a t ó ^ k t o r e ^  nm 
na dzień powtarzane bywają po wszystkich -
łach, gdzie tylko przypadają Passje. ’D
dawniej, Gorzkie zale były śpiewane tylko p ‘ 
chowieństwo i to w języku łacińskim . Później d 
piero, kiedy gorliwość Kapłanów zeZgromadzemaXX; 
M isjo n a rzy , zapragnęła upowszechrnc te p e na po 
miedzy ludem, przetłumaczono je na język polski, i od 
tąd. a będzie temu lat około setki, śpiewy te jak naj­
zupełniej się upowszechniły. Jeżeli więc komu, to te­
mu jedynie tylko Zgromadzeniu, należy przyznać za­
sługę w oswojeniu pobożnego ludu z temi religijne- 
mi śpiewami. Dziś w liczbie pobożnych jest wielu 
takich, którzy obchodzą się nawet bez x.ązki, spiewa- 
iac ie z pamięci; dla tego też me wiemy, czy p 
S i a n i e Ptyr  pieśni, jak w ogóle i innych^św ięco­
nych zwyczajem, może jaką usługę swia czy _g 
Trudny zaprawdę jest sąd w tej mierze, y ewaia 
my, że dziś po Kościołach, tłumy poboznych j ' e ^ J j t  
Gorzkie żale dawnym obyczajem, gdy inna znów ;ę 
używając nowego wydania, mięsza tylko pienia, - 
mogąc się zgodzić, przestaje przyjmować udział w na 
bożeństwie. ______ ________

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w skutku przedstawienia JO. X ię -  
c ia  N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a j m i ł o s c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającemu we Francji wychodźcy, Wacie- 
j0>vi RoguskiemUi powrócić do Królestwa, bez pozo 
stawienia mu atoli prawa legitymowania się z pocho­
dzenia szlacheckiego, i bez powrócenia mu skontisko- 
•wanego " a rzecz Skarbu majątku.

Zarząd W arszawskiego Ober-Policmajstra, zawe­
zwał Karolinę córkę Jana i Teressy zEnstów m ał­
żonków Synakiewicz, guwernantkę, urodzoną w b.o- 
bernji Grodzieńskiej dnia 4  Listopada 1820  roku, któ­
ra za pozyskanym w 1847 roku, rocznym paszportem 
tutejszym, wydaliwszy sję do miasta Poznania, dotąd 
niepowróciła; ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obe­
cnego ogłoszenia, zgłosiła się do najbliższego Urzędu 
policyjnego i bytność swą zameldowała, pod rygorem 
art- 340 i 341 Kodexu kar głównych i poprawczych.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra. Marja- 
F l/b ieta Vanselow, nauczycielka muzyki, wraz z synem 
Wilhelmem, w domu pod Nr 463, stałemi xięgarm obję­
ta stara się o pozyskanie paszportu emigracyjnego, do
S i , M  P ?r ,d“JSŁti
5  S t e n i a ,  ,g t.» ity  się •'» S « N i Paszportowe, 
w tym że^arządzie. _________

,A. n.) Ż a l , n a  g k o m u  Hr. M. K o m rc w M e j.
Z n a l , in C ię , gd y i O t ™ I »  "1  ‘ ’
Aby stąpić na ziemię s ilą  S a m a r io  J ,
7 nałem Cię, gdyś głosiła meuczoną m ow ą 
Pierw sze w rażenie w ieku odbile w  tw em  ok .
Znałem Cię—  i gdy mni mierząc Śmiałość kroku,
Cieszyli się po ludzku długich la t  osnow ą,
I na kanwie przyszłości w yrabiali głow ą 
K w iaty  ziemskiego szczęścia, w  złoconym obłoku....
Jam się smucił boleścią i smutkiem Proroka,
Bo widziałem  ów promień w prost z N ieba idący,
Jak  się łam ał na czole i łz ą  s p ł y ^ ł  z oka’
Bo w idziałem  T w ój ś m i e c h  błagalny proszący.
Co nie b y ł ziemskim kw iatem  i poi ziemskim chlebem....
P rzeczuw ałem  ze Anioł zatęschm  za Niebem.

* *
*

Spełn iło  się p rzeczucie , nie m a C ię A niele ' 
fz v z c ś m v  ta k  upad li sercem  i m yślam i,
* 3  „ie m ogła żyć z nami, i cieszyc się nami,
W idząc w  myślach zgorszenie i nieprawość w  dziele.
N a pociechę ludzkości Aniołów nie wiele
T ym  boleśniejszy dla nas rozdział zAm ołam i,
Tern boleśniej po stracie zyc nam wspomnieniami
1 odgrzebyw ać przeszłość zam arłą  w  popiele.
Nie ma Cię!... p rzykre  słowo! pojąć niepodobna,
W s z a k ż e  j e s t ,  co w  sw ym  ręk u  rząd y  św ia ta  trzym a,
ftie nie, T y  jesteś z nami, lioza i nadobna,
Szuka Cię w  koło M atka błędnem i oczyma,
Ma ty le  mówić z Tobą, pow tórzyć  z osobna:
Gdzieżeś—  gdzieżeś Aniele.... ach! nie ma Cię nie ma.

*  *
*

W esele tego św ia ta  ja k  p łynąca w oda,
B y}0  w stąpiło  w  duszę i ju ż  się przelało,
I dla niej zeszła radość kiedy sił nie stało,
Aby przy jąć  do serca, co dała przygoda.
Zm arniały ziemskie kw iaty , młodość i  uroda,
Anioł przem knął przez życie i przeszedł przez ciało 
1 czystszy i silniejszy przez to co bolało,
Za boleść i pokorę, w  BOGU je j nagroda.
Skrom ny kw iecie, na naszym w y ro sły  zagonie,
W ia tr  z grobu w ionął na Cię i rozw iał tw e e,
P o  bezmiernych b łękitach ku Niebieskiej stronie.
M y je  czujemy żyw o, oddychamy niemi,
I miło nam się ranić snami ubiegłemi, __
I smutno nam, Aniele bez Ciebie ^no p^Zd- r. 1 8 5 2 )-  

(Ł u a y c e ,  d. 2 3  " a * F a a

W dniu 6tym b. m., um arł w \ty /s  W ars za
styn Leśniewski, b. Kapitan b. °i
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wskiągo, później Rejent O kręgu Włocławskiego i Czło­
nek Sady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych tegoż 
Pbwfa tu, człowiek powszechnie szacowany. JW . H r: 
Tadeusz Łubieński, Biskup Rodopolitański, przez ce­
lebrę na exportacji i na Nabożeństwie żałobnem , oddał 
h o łd  cnotom  Nieboszczyka.

K ilka dni temu, pociąg kolei Warszawsko- Wiedeń­
skiej, przyszedł znacznie później jak  zwykle. Pow odem 
tego opóźnienia, były znaczne śniegi, jakie na całej lin ji 
od Granicy do Częstochowy upadły. Kiedy wszakże 
pociąg  rzeczony napotkany został wraz z podróżnemi, 
w dniu 14ym i 15ym b. m ., przez jak  najsilniejsze za­
wieje, wówczas P .Rychter, p. o. Starszego Nadkondu- 
ktora, jak  niem niej i m aszynista Gaworski, okazali jak
n a j w i ę k s z ą  p r z y t o m n o ś ć  um ysłu, oraz gorliwość w o-
chronieniu  podróżnych, od wszystkich nieprzyjaznych 
wydarzeń, tak łatw o w podobnych okolicznościach m o­
gących się napotkać. Celem przeto wywiązania się za 
w yśw iadczoną przysługę, wszyscy obecni, w tej chwili 
podróżni, a zwłaszcza JJW  W. i W W .: Radca Tajny Se­
nato r Łubieński; X . Alexy Cissowski, W izytator J lny  
Zgrom adzenia X X . Paulinów; X . H enryk Ostrzesze- 
wski; i Eustachy Marylski, Sędzia Pokoju Okręgu Błoń­
skiego, składają tak P . Rychter, jako  i P . Gawor­
skiemu, publiczną przez Kurjera i najszczerszą po­
dziękę.

Z okoliczności zamierzonego wydawnictwa dzieła Ko­
pernika, tak w języku łacińskim  jako i polskim, d łu­
go m yślano nad w izerunkiem  tego nieśm iertelnego mę­
ża astronom a, mającym się dołączyć do tego wydania. 
Przedstaw iano rozliczne portre ty  jego, z których jedne 
nieodpow iadały zadaniu, inne znowu nieodznaczały się 
tą  cechą, jakiej szukamy w obliczach napiętnowanych 
tw órczością. Po długich nam ysłach, dawny obraz, znaj­
dujący się w O bserw atorjum  Astronom icznem  Warsza- 
wskiem, okazał się do tego najstosowniejszym , bo od­
pow iedział wszystkim w arunkom , to jest i postawie 
w jakiej wyobraża Kopernika, i temu genjalnem u w y­
razowi oblicza, jakim  mąż ten jaśnieje. W ylitografo­
wany przez najznakomitszego w tej sztuce artystę, P ro ­
fesora Piwarskiego, z dodaniem autografu, będącego 
w łasuośn ią P. Pasławskiego, oraz napisu  M ikołaj Ko­
pernik  1 473 t 1543, odpowie w zupełności przeznacze­
n iu  swemu, Zwłaszcza gdy mające się wydać dzieła a- 
stronom a, zalecąć się będą szczególniejszym przepy­
chem.

Przy tak łagodnej zimie, staranne i często powtarza­
ne obieranie robactwa z drzew, więcej jak kiedykol­
w iek jest koniecznem. Polecamy w tym celu w yrabia­
ne w fabryce Mińtera, od lat kilku robaczniki, czyli no ­
życe, których jedno ram ie osadza się na drążek, a d ru­
gie za pomocą czaura porusza się, co podaje możność 
obcinania każdej zarażonej gałązki bez uszkodzenia są ­
siednich. To samo narzędzie służy do obierania ow o­
ców, jeżeli się do niego przyśrubuje obręcz żelazna 
z siatką. Cena jego z taką obręczą, jest rs. 1 k. 50; bez 
niej rs . 1 k. 20.

P o j a w i o u e o d  dni kilku mrozy, dotąd jakoś trzym a­
ją ; czyli zaś mamy wierzyć w ich trw ałość, trudno tu

przewidzieć. Gdyby takowe poczęły się od N. PANNY 
Gromnicznej, możeby stały  się trwalsze. Podanie nam 
niesie, że jeżeli na Gromnicę, niedźwiedź poprawia le­
gowisko swoje, zima  będzie długą, jeżeli zaś rozrzuca, 
zima  wkrótce zniknie. Dawniej, kiedy jeszcze nietyle 
przetrzebiono lasy, mieliśmy podostatkiem tego zwie­
rza, u nas dziś on już rzadszy; w każdym razie, warto 
aby który z m yśliwych, w stronach siedliska tych my- 
siów, jak to ich lud nazywa, zw rócił uw agę na lęgowi- ; 
ska, a może dałby się ztąd wyciągnąć prognostyk. Na 
dworach dawnych panów naszych, n ietrudno było o te 
zwierzęta; a niedaleko szukając, niedźwiedzie u  R a­
dziw iłła  (Panie Kochanku), i do stołu służyły, i w ku­
chni posługiwały, a nawet użyte były jako konie, kie­
dy Panie Kochanku w jechał niem i w poszóstnej ko­
lasie, do Warszawy.

Do składu nót muzycznych R. Friedleina, przy ulicy 
Senatorskiej N °460, nadeszły now ości: Moniuszko St:, 
trzy Walce na fortepjan, ofiarowane JW . Jcnerałow ej 
Baronowej A. Ronne; cena kop: fiO. Liszt, Trois chan­
sons, num erów trzy, ułożone na fortepjan; każden nu­
m er pojedynczo kop: 37*/2. Tegoż, Valse-Impromptu 
na fortepjan; kop: 60.

W idzieliśm y w tych dniach nowe prześliczne pieczą- 
teczki, opatrzone m ałym  termometrzykiem  w rączce. 
Pieczętując, każdy sprawdzić może stanowczo, w jakim  
stopniu animacji, list swój napisał.

W czoraj złożono w Redakcji Kurjera od X . K anoni­
ka N. rs. 1 dla 70-letniej ociem niałej W dowy Elżbiety 
S., w domu X X . Missjonarzy, na 3ciem piętrze.—  Bez­
im iennie kop. sr. 50 i paczkę szarpi, dla Kaleki na Le­
sznie pod Nrem 655, aby w estchnął na intencję Woj- ! 
ciecha, jako  w 3cią rocznicę jego zm artw ienia, aby go 
BÓG pocieszył.

X ięgarnia Bernsteina, posiada exem plarz dzieła 
numizmatycznego, w roku 1751 wydanego, pod tytu­
łem  Numismata antiqua A. Jacobo Muselio colecta et 
edicta Veronae, dwa tomy obejmujące ryciny monet: 
tom 3ci zawiera text objaśniający dzieło w 3ch tomach 
in  8vo m ajori, oprawne i dobrze zachowane. Kosztu 
je  rsr. 25.

Jak sm utne skutki w ynikają z przesądów i zabobo­
nów , dowodzi następujące zdarzenie: pewna niewiasta 
% St. Willebrod (w Bejgji), której skradziono bieliznę, 
udała się do kabalarki, aby ta wskazała jej złodziej:.. 
T rudne zadanie dla szarlatana, wykręciła się więc z te­
go kabalarka, mówiąc, że to  jeszcze nic' w porów naniu 
z tem co ją  czeka; wreszcie po wielu prośbach i nale­
ganiach, oświadczyła tedy kabalarka onej kobiecie, że 
niezadługo ktoś umrze nagle w jej fam ilji, a w końcu 
że tą  ofiarą będzie jej mąż. Biedna kobieta zapomniała 
o bieliznie, lecz wpadła w nieopisaną trwogę. Mąż u- 
przedzony przez żonę o fatalnej przepowiedui, tak się 
przestraszył, że dostał zapalenia mózgu, i w kilka dni 
um arł. Podobne zabobony nie prowadzące jednak za 
sobą tak szkodliwych rezultatów, m ają miejsce i u nas; 
szczególniej też między p łc ią  piękną są osoby, które 
bezwarunkow o wierzą w sny i t .  p. Nie chcemy wymię 
nić nikogo, ale zdaje nam  się że daleko jest przyjemniej
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marzyć o różach, jak o kapuście, chociaż nieraz na 
ja w ie  my sami przenieślibyśmy tę drugą nad pier-

Kilka dni temu widzieliśmy w handlu i.R ied la , przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej, potwornej wielkości ra k i 
•morskie, ale że to przysmak ponętny dla podniebienia, 
w jednym więc dniu padły ofiarą konsumentów, i tylko 
olbrzymie po nich pozostały skorupy. O ile nam wiado­
mo, dalsze edycje, do tego gastronomicznego epizodu, 
wkrótce się ukażą; tymczasem donosimy, że jutrzejszą 
pocztą przybędą do tegoż handlu świeże o stryg i, a zna­
ny ze swej rep u ta c ji stokfisz, codziennie oczekuje ama­
torów.

0  ile ma wielkie powodzenie, a jak się spodziewamy, 
i na przyszłość mieć będzie, piękna Komedja Helena 
de la S eig liere , dowodem było wczorajsze jej przed­
stawienie w Teatrze Rozmaitością na kilka bowiem go- 
dzin przed rozpoczęciem widowiska, wszystkie bilety 
już bvły rozkupione. Nikt zapewne dziwić się temu 
nie będzie, kto widział już to dzieło, kto ocenił mistrzo­
wska srę Rani Kom orowskiej, Pani Z ieliń sk iej, r t  - 
Żółkowskiego. K rólikow skiego  i Komorowskiego. Bo 
czvż nie jest dostateczną rękojmią, dobor takich zna­
komitych talentów, gdy jeszcze obok tego, utwór tyle 
ma rozgłośną sław ę'? Krótko mówiąc jest to Komedja 
godna naszych Artystów. P o  ukończeniu przywołam  
zostali P a n i e :  Komorowska \ Z ie liń ska  po 8-kroc, Pan 
Ż ółkow ski 10-kroć, PP. K rólikow ski i Komorowski 
po 9-kroć, oraz Pan S w ieszew sk i 3 -kroć.

Z powodu wstrzymanej przez śniegi komunikacji, 
Gazety zagraniczne z dwóch poczt zalegają.

A u str ja .—  Minister wojny Feldma:-Por: Csorich, 
przy objawieniu mu najwyższego Cesarskiego zadowole­
nia, otrzymał uwolnienie od obowiązków; administra­
cję ministerjum wojny,otrzymał.Jenerał-Adjutant Barn- 
berg. (Schles: Ztg).

F rancja . P a ry ż  10go Lutego. —  Zapowiadana po­
przednio rewja na polu M arsowem. odłożoną zosta­
ła.  Cesarzowa życzyła sobie na Sekretarza P. M eri­
mee członka akademji, ale Cesarz nie przystał na to. 0 -  
soby do dworu należące zapewniają, iż Cesarz prosił 
Cesarzowej, by nikogo osobiście nie protegowała. —  
Dzienniki pół-urzędowe, ogłosiły nazwiska aresztowa­
nych tu korrespondentów dzienników zagranicznych; 
wyliczono ich 14. Proces ich wkrótce się rozpocznie. 
—  Rada stanu już przygotowała w'szystkie pćojekta do 
prawa, które vv ciągu tegorocznych posiedzeń Ciału 
prawodawczemu przedstawionemi będą. —  Zaprzecza­
ją pogłoskom o pożyczce nowej. —  Ostatnie sprawo­
zdanie celne, wykazuje znaczne powiększenie dochodów
1 kom or.— Projekt a lg ie rsk ie j kolonizacji, obrabiają  
znowu w M inisterjum wojny; polecono ściągnąć obja­
śnienia ważne od władz m iejscow ych.—  Podług Journal 
de D ebats z dnia 23  Stycznia roku bieżącego, dekretem  
na przedstawienia M inistra francuzkiego  spraw zagr: 
w ydanym , otrzymał order le g ji honorowej oficerski, 
Pan de M ontigny, K onsul fran cu zk i w Shang-H ai 
(w Chinach). Poselstwo do Chin, w ysłane było  w roku

1847 na korwecie La Bayonnaise; składali takowe 
wówczas PP. Forot, Rouher, Hr. de Noel, Duchesne-

(lndep:Belge). 
H i s z p a n J a . —  Zwycięztwo gabinetu w Madrycie i je ­

go okolicach, jest naderważne; żaden zkandydatów prze­
ciwnych gabinetowi nie utrzymał się. Wyglądają nie­
cierpliwie wiadomości z prowincji.—  Pełnomocnik ba­
w arski P. Wendlandt, ma zażądać ręki jednej z sióstr 
Króla Hiszpańskiego, dla jednego z Kiążąt B awar­
skich. (Indep; Belge). . . . .  . ,

p Rl]SY __ ]zba pierwsza zatwierdziła projekt rządo­
wy o prżyszłem utworzeniu Izby pierwszej, (rzecz ma 
być urządzona dekretem Królewskim, który po og ło­
szen iu  moc prawa posiadać będzie).—  Izba druga za­
twierdziła wniosek rządowy, znoszący prawo gminowe 
z 1850 r .—  Minister spraw wewnętrznych zapowie­
dział przedstawienie projektu do prawda, o organizacji 
Izby drugiej. —  Zatwierdzenie układu handlowego m ię­
dzy Prusami i Austrją, jeszcze z Wiednia me nade­
szło; rozbierają teraz szczegółowo artykuły na m j 
scu. Według tego, układy taryffv mają byc bardzo zni­
żone. (Schles: Ztg). .. „

T urcja —  Według ostatnich korrespondencji z Stam­
bułu, sprawa Czarnogórska na skutek przedstawień 
wielkich państw sąsiednich, blizką jest załatwienia i  
wojnę. za|ukończoną uważać można. (Indep: Belge).

R o z m a i t o ś c i . —  W r. 1814, sprzedano w A n glji ząb 
Newtona, za 1,400 duka:; nabywca kazał go w pierścień 
cprawić. —  W jednym z salonów finansistów Paryz- 
kich, wydarzyła się w tych dniach dość ciekawa scena. 
Żona Krezusa, zaprosiła na wielki obiad, w liczbie 
innych gości, znanego artystę. Po obiedzie, wezwała 
go do lortepjanu, prosząc, aby co zaśpiewał. ^Artysta 
wymawiał się chrypką. »Jak to? rzekła Paru , Pan 
masz chrypkę, a piłeś tyle szampańskiego  wina?" 
»Raczyłaś to uważać Pani?” rzekł uśmiechając się m ło­
dzieniec. »W istocie, uważałam żeś wypił dziesięć k ie­
liszków.” i)Rachowałaś je Pani!... prawdziwie n iew iein  
jak mam być wdzięcznym, za ten dowód szczególnej 
dla mnie troskliwości...” odpowiedział młodzieniec, na­
dając słowom  swoim ton dowcipu i ironji. Po kilkuU u J C J G  o j u  "  *—   ~

chwilach jednak, głosem więcej poważnym, rzekł da­
lej : »W ino szam pańskie, dla mnie Pani, jest napo­
jem zwyczajnym, którego używam zarówno w zdro­
wiu jak "i w chorobie, i dla tego staram się o wybór te­
go wina, którego mam zawsze zapas w mojej piwnicy, 
Pozwól mi Pani, ofiarować Ci go kilka butelek.” Po 
tych słowach, artysta niebawem wymknął się z salonu. 
Nazajutrz, służący przyniósł na przedpokój finansisty, 
kosz szam pana, i złożył go imieniem artysty. (Coz to 
za różnica od naszej gościnności. U nas Gospodarz i 
Gospodyni, rachują z radością po biesiadzie, w5'PI’(j 
żnione butelki, ciesząc się z serca, jeśli goście "ra“ C 
się obficie). —  W pewnem tow arzystw ie stolicy, *■ ^  
dował się obywatel z prowincji. Słysząc 8°s"f,eejU, 
domu wołającą na dzieci sw oje: Kociu, wy-
Maniu, prosił o objaśnienie nie s(yszanyc);, zaWOjaya 
razów, biorąc je za cudzoziemskie. »AĈ  zr07,umie- 
dobra mama, »cóż może być łatwiejsze



iiia, jak, że to są imiona moich dzieci: Konstancji, Otto­
na, Pelagji i Marji." »To chyba w tłumaczeniu chiń- 
skiem”, odrzekł, »bo u nas, toby tego Xiądz Proboszcz, 
jakiem Sodalis Marianus! nie zrozumiał.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Abramowicz Otton Oby: z Gab: Kijowskiej nr 601; Briskorn Rz: 

R. S. z Petersburga; Bielski Ant: Oby: z W alewic nr 387; Bielski 
Winc: Oby: z Wale wic nr 634; Dzianot Konst: Oby: z Zameczka nr 
nr 601; Dąbkowscy Ign: i Jan Ob: z Pułtuska 634; Engel Juljanna 
Żona Kupca źKaszaunr 2247; Kohl Ferd: Dystylator wódek zBer- 
linanr837; Krupiński H e r m a n  z Gdańska nr 795; Łaszewska Julja 
Oby: z Gdańska nr 603; Renn Rudolf Ob: z Drezna nr 603; Slezniar- 
ski Podpułk: zPetersburganr2673; UJilmanowie Karol-Fry: iK ry- 
stjan-Wilh: Ob: zDrezna; W ojewódzki Eug: Sekr: Koleg: z Prus.

W yjecha li: Dwernicki Jan Oby: do Cyganówki; Engel Edw: Kup: 
do Białegostoku; Hoehne Gustaw Kup: do Potsdamu; Hirsberg Hen: 
Rad: Hand: do Prus; Kannabich Jene:-Major do Iwangorodu; Lewa- 
szo w Bazyli Pułko: do Grójca; Rostworowski Joachim Hr. do Stoku; 
X . W iktor Ant: Pleban do Trembek.

DOUlESimA.
Algierka futrem podbita; Bobrowy kołnierz rzadkiej pię­

kności, niedawno przywieziony z Syberji; Strusie pióra; dwa 
kołnierze Bobrowe z białemi włosami, małoużywane; różne 
J P r e c j o z a ;  duży g a rn itu rW e b li mahoniowych; dwa Lustra 
duże zczeskiego szkła; SB egarparyzk i brązowy; Zegarek zło­
ty o 13tu kamieniach ankier; Ifortepjan; Lampy stołowe; 
Kinkiety; Obrazy olejne, i inne Ruchomości, z powodu wyjaz­
du, są do sprzedania za bardzo nizką cenę. Wiadomość przy uli­
cy Długiej pod N r 589; wejść w bramę na prawo, na 2gie piętro 
od frontu.

W  przcchodzie Krako:-Przedm: od domu Rezlera; do Kolumny 
Zygmunta, zgubioną została P E L E R t T N A  od Salopy, czar­
na”, wyszyta axamitkami. Uprasza się Znalazcę o oddanie jej, 
za nagrodą", do Magazynu Strojów, w domu Oranowskiego, na­
przeciw Saskiego placu N r 388, na dole.

Obok Nowego-Światu, przy ulicy Żurawiej pod N r 1611, jest 
do wynajęcia OGRÓD fruktowy i Krzewy Kwiatów, sam 
w  sobie, z murowanem Mieszkaniem z dwóch Pokoi składającem 
się. Wiadomość na miejscu u Właściciela.

O S T B A f C r l  świeże holsztyńskie nadejdą ju trzej­
szą Pocztą, do Handlu W in i Korzeni Ernesta Nickie- 
go, przy ulicy Bielańskiej N r 466

J W K T O X f  mało używany, fabryki WeisheitaJM
i S/.OIU na parę koni, są do sprzedania w d o - ^  

ffimn Skwarcowa. Wiadomość u Rządcy Domu.

W  dobrach Brwinów, o 3 mile od W arszawy, przy przystan­
ku kolei żelaznej, jest do sprzedania około 3,000 centnarów 
SIA N IA  i 150 sążni kubicznych DRZEWA Olszowego, po rs. 3 
kop. 35. Wiadomość na gruncie.

Potrzebna jest LrIJWEBNIANITBA w średnim wieku, 
opatrzona w świadectwa, jako i w patent ukoriczóuych nauk, jak  
również posiadająca gruntownie język francuzki; raczy zgłosić 
się pod N r 2304, do Właściciela domu, lub do Naddzierżawcy 
dóbr Radzymin, położonych o 20 wiorst od W arszawy.

Świeżego NfABLAŁII, dostać można w każdym czasie, pod 
Nr 412, na rogu ulic Królewskiej i Krak:-Przedmieścia.

Z powodu wyjazdu na wieś, jest do najęcia LO­
KAL od Wielkiej-nocy, składający się z3ch Pokoi, 
Przedpokoju i Kuclmi ang:, na Im  piętrze od fron­
tu, kompletnie UMEBLOWANY, i z l O R T E -

1 S ®  sążni OLSZOWYCH, dwu-letnich, dobrej miary i bez 
przekładów, jest do sprzedania ogółem lub częściowo, po ce“nie 3 1/ j  
rsr. za sązen, w dobrach Głosków na granicy wsi Gołków, pół- 
trzeci wiorsty od m. Piaseczna.

IM E C H A N U I* . przybyły niedawno z Berlina, który tam -J  
źe w Fabryce Instrumentów mierniczych, Narzędzi fizycznych i  
i astronomicznych pracował, objąwszy obecnie kierunek w ar- 2 
; sztatu po s. p. Groth, Mechaniku, przy ulicy Krako:-Przedmie- <

5 ście Nro 410, w domu JW. Hrabiego Krasińskiego, poleca się i 
! względom szanownej Publiczności, zaręczając szybkie i dokła- I 
2 due wykonanie robot mu powierzonych. Będąc obeznany do- j 
z kładnie z wszelkiemi rodzajami wyz wymienionyeh robót, po- 
> dejmuje się wykonywać nowe Kola p o w ta rza ją ce, Teodoli- j 
2 fi/, podług budowyE rtla , MechanikaBawarskiego wMonachium; j
1 nadto Bussole z lunetami lub  ̂ tez celownikami, K w a d ra n ty ,)
2 S  e x t  a n ty , D yoptry , Stoliki miernicze, Łańcuchy, Li belie ,' 
j  Bussole stolikowe, Podziałki na rozmaite miary, Przenośniki, i
1 Rąjscejgi, P a n to g ra fy , Odległościo-miary, Wagi rozmaitego |
J rodzaju i Naczynia do miary płynów, rzeczy sypkich na mia-J
2 rę rossyjską podług wzorów Najwyżej zatwierdzonych.
|  N a rzęd z ia  n iw elacyjne wszelkiego rodzaju, a szczególniej i 
? jedno, które z powodu swej prostej budowy do robót dróg I 
« żelaznych, jako i bitych, i kanałów, nader odpowiada swoje- i 
J mu celowi. Nadto wykonywa Termometry, Barometry, Al- !
2 koholometry, Narzędzia do mierzenia tegości syropu w fabrv- S 
I kach cukru; Perspektywy teatralne; zgoła wszelkie Narzędzia!
I fizyczne. Podejmuje się także reparacji powyższych Narzędzi,
5 wszystko za cenę nader umiarkowaną.—  Fabryka fizycznych :. 
1 i matematycznych Narzędzi, Cli: Groth.

Są do sprzedania rzeczy następujące, to je s t: M A N IA B A  
jesionowa w dobrym stanie, Łóżko jesionowe, Stolik mahonio­
w y, Żaluzje do 3ch okien, i Parawan; oraz Pomieszkanie, skła­
dające się z dużego Pokoju i Kuchni, do kw artału; przy ulicy 
Długiej pod N r 5 5 7 , wdrugiem dziedzińcu, w  oficynie w drugiej 
sieni na Im piętrze na lewo.

Wczoraj około godziny 3ej popołudniu, przechodząc przez u- 
licę Długą, zgubiono cztery D O H .L M T E N IT A  prawne. Ktoby 
takowe znalazł, niech raczy łaskawie oddać one pod Nr 568, 
do W . Kleczkowskiego Patrona, a uczyni wielkie dobrodziejstwo 
poszkodowanemu, tern bardziej, ze wspomnione papiery, nikomu na 
nic przydać się nie mogą.

f i  3  Przed dwoma miesiącami, zgubiono w Teatrze Wielkim, 
SiEIAL® od Lorynety. Uprasza śię Znalazcę o oddanie pod 
N r 598 przy ulicy Bielańskiej, na lsze piętro od frontu, za nagro­
dą odpowiednią.

P Ł A & Z C Z  graaatowy, niedźwiedziami podbity, nowy, jest 
do sprzedania za przystępną cenę. Wiadomość przy rogu ulicy 
Ki ak:-Przedm: i Trębackiej Nr 419, gdzie szynk, u Właścicielki.

F O R T E P J A N  mahoniowy o 6 ciu oktawach, 
świeżo wyrestaurowany, z powodu wyjazdu jest 
do zbycia za nader pomierną cenę. Wiadomość pod 
Nr 32, wprost Zaniku na dole, od godziny 12ej do 

4ej po południu.
P A N K Y  kompletnie uzdatnione do Kapotek i Czcpeczków, 

niezwłocznie są potrzebne do powtoruie nowo zakładającego się 
Magazynu Strojów Damskich. Wiadomość, plac Krasiński, dom 
EpsLejna Nr 549, pod filarami, na 2m piętrze, w ostatnie drzwi.

Dziś ran o  zim na stopni 5. W czora j w  połudn ie  zim na 2.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody na W iśle stóp 7 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Helena de la Seigliere.
D ziś i każdego dnia  do N iedzieli, O B R A Z  Trzech Męczen- 

niczek, do w idzenia w SaliG m achu W . T. D obroczynności.
W  nowo otworzonym Lokalu Piwa Bawarskiego na Kufle, 

z Browaru P. Naimskiego, przy ulicy Zakroczymskiej, w domu 
W . Meranźe Nr 1857, w tymże dostać można rózuych H fA F O *  
J Ó W , Przekąsek i porcji; utrzymująca powyższy zakład, pole­
ca się względom Łaskawej Publiczności.—  L. F.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 5 (17) Lutego 1853 r.—  Starszy Cerzor, RadcaDw: L. T. Tripplin.
ize po


